
A r k e b u z

Jest  rok  1974;  Na  Wielkanocne  Święta  jedziemy  do  rodziców do  Tuczemp.  „Po
kościele” odwiedzamy  wujka Michała  i  ciotkę Jagę Siuśtów.  Prowadzą nas do
stajni aby pochwalić się małym cielaczkiem. Będący z nami 12-letni syn Piotr jednak
zauważa  stojący  pod  ścianą  na  gnoju  stary  karabin.  Jest  Wielkanoc  –  wszyscy
strzelają – i on pyta wujka: czy z tego karabinu można strzelać ? Wujek odpowiada”
jak chcesz strzelać to go sobie weź – tato żołnierz to ci powie jak to zrobić, ale to jest
bardzo  stary  karabin,  zostawił go  jakiś  książę” I  w  ten  sposób,  jak  się  później
okazało,arkebuz trafia do naszego domu. Powracamy do Świnoujścia – karabin na
półce pod tylną szybą a u wujka pozostała butelka dobrego koniaku.  Po przyjeździe
do Świnoujścia karabin trafia na podłogę pod łóżko. Dwa razy Piotr biegał z nim po
podwórku bawiąc się z kolegami. W 1976 roku wyjeżdżamy do Wrocławia. Karabin
z nami. Jest niedziela -z wizytą odwiedza nas siostra Agnieszka z mężem Łukaszem.
Tadek mówi– bierzemy karabin i idziemy się przewietrzyć  na  Giełdę Staroci na
Placu Gotwalda. W obawie aby nie być wyśmianym przez pracowników Zmechu –
karabin niesie na ramieniu Łukasz. Zaraz po wejściu na plac targowy – podchodzą do
nas  dwaj  panowie,  przyzwoicie  ubrani,z  pytaniem:  czy  to  do  kupienia  ?  Tak
odpowiada szwagier. Panowie mówią: chętnie kupimy ale nie tutaj. Proszę przyjść
jutro do Muzeum Wojskowego. Na wizytówkach jest adres i telefony. Po kilku dniach
z ciekawości biorę karabin i podjeżdżam pod muzeum. Panowie proponują zrobić
wycenę rzeczoznawców.  Pozostawiam karabin w muzeum za  pokwitowaniem.  Po
kilku  dniach  otrzymuję  telefon  z  propozycją  spotkania.  Otrzymuję  wycenę
rzeczoznawców (podaną  niżej  )  i  oferowaną  kwotę  zapłaty;  ta  broń  –  arkebuz  -
pozostanie  w  muzeum  mówią.  Pieniądze  zostają  wpłacone  na  nasze  konto  –

otrzymuję  potwierdzenie  bankowe;  budujemy  garaż  na  Fiata  125/1500,  wersja
włoska. Przypadki chodzą po ludziach. Do dzisiaj pozostał mi kawałek, długości 3
centymetrów metalowy uchwyt do korby  zamka kołowego

 [ Arkebuz myśliwski z zamkiem kołowym z 1668 roku.;długość całkowita 1070
cm, kaliber 14 mm;lufa ośmiogranna, poszerzona przy wylocie  oraz w części
przy  komorze  prochowo-nabojowej  ,gwintowana.  Na  wylocie  mosiężna
muszka,celownik  szczerbinkowy,  osadzony  na  płytce.  Zamek  kołowy  typu
niemieckiego  z  wewnętrznym  kołem.  Panewka  ….itd.  Inkrustowana  kolba
blachą  w  żółtym  kolorze  i  kością  w  kształcie  stwora  i  scen  myśliwskich;
przyśpiesznik typu niemieckiego]. 
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